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Itanan sth. Galicji przy Polsee — w interesie 


ldea sokola. 


Refleksye pozjazdowe. 
iKorespondęncya wlasna „Gazety Wieczornej".) 


Warszawa w lipcu. 

(X) ILipcowy złot sokoli, perwszy w niepo- 
dległej Polsce, dawna sę skończył. Wrócili, drum 
how'e dy gniazd, 

Rozmyśłmie przeczekajśmy czas niejaki, by 
mie zmrącć nastroju, by, nie zrażać ludz] dobrej 
woli. 

-Lecz obecnie, gdy atmosfera zlotowa wmłotniła 
się, gdy Sokół wraca do codziennej pracy — tem- 
bardziej trzeba Szczerze powiedzieć prawdę, choć-| 
by twandą, Nie dla samej krytyki. Lecz dla popra-; 
wy. Dia wszczęcia w najdalszych ośrodkach so- 
kolich dyskusyi, dla rewzyi programu sokoego» 


iauczył fo rum 


IM. Spraw zagr. 


3 a 


e Aumin. 
Tana Jonescu, 


Utrzymanie wsch. Galicyi przy Polsce -= 


w interesie Rumunii, 


Oświadczył to min. Tąke Jonescu. 
(Oryginalna korespondencya „Gazety Wieczornej”.). 


Nasz świeżo pozyskany koresp. bukaresz- 
teński p. Tudor Soimaru miał sposobność 
rozmawiać z rum. min. spraw eagr. p. Take 
Jomescu, po jego expose wygłoszonem iw 
Izbie. Czytelnicy masi znajią w poniżej po- 
danym wywiadzie charakterystykę polityki 
numuńskiej w stosunku do Pofski i „Małej 
Ententy“. Oto co powiedział minister rum. 
naszemu tkrorespowdentowi: 


Bukareszt, w lipcu. 
Jak wiadomo przedstawiłem w: Izbie wytycz- 


dła wysnucia odpowiednich wn osków z przesła-|ne zagr. polityki Rumunii zaaprobowane jedno- 


nek, które ujawni? ostatni złot. 


— — č — — p  — „m 


By się okazało, że nasze wrażenia, odn'esio- 
ne podczas zlotu, nie są barwione subjektywiiie, 
przytoczymy wprzódy głosy dwu poważnych 
psu, poza tem o dyametralnie przeciwnych kie- 
runkach, „Myśli N epodelełej" i „Rządu i Wojska“. 
A więc organ zachowawczy o zabarwieniu nawet 
szowćnistycznem i organ postępowy, wyrażający 
ideologię strzełecką. 


mylnie. Wiadomo również, iż wszystkie partye 


__|mie tylko pochwaliły tę politykę, ale nawet za- 


twierdziły ją głosowamiem: Fakt ten dowodzi, iż 
polityka ta iest wyrazem polityki państwa 
rumuńskiego 
i że Żadna zmiana w rządzie nie pótrafi tej polityki 
zmienić. Opiera się ona 
wia dwóch podstawówych zasadach: 
Po p erwsze, to zachowanie korzyści z odniesio 


Oba pisma poświęciły ztotowi sokolemu kry- nych zwycięstw, wynikiem czego jest 


tycznę uwagi, w których punktem wyjścia była 
wiefka troska i wielkie um łowanie, 


konieczność 'utrzymania mienaruszonych wszy- 
stkłch traktatów pokojowych 


Czy sokolstwo — pyta w „Myśli N'epodle- |ścjęgle ze sobą zwięzanych. Po drugie tak z punktu 
złej“ Andrzej Niemojewski — zetknęło się z hud- |wiqzenia interesu, jakoteż z pumktu moralności -—— 
mością stocy i czy ta ludność poznała sokolstwo? |ą moralność stawiam zawsze ponad) interesem — 

Nie! — odpowiada. Ludność stolicy n'e ZE- |naństwa nie mogą się łączyć inaczej, jak 


tkrręta się z sokołstwem i ludność ta sokolstwa nie i 

Toznała. Któryś z hrabiów warszawskich pok'e- zwycięzcy ze ki: "zi pokonani z poko- 

rował w ten sposób polityką zjazdw spraw'ając, 4 > : i R C 
Z tego powodu Rumuma pózostaje w jak najści 

Że ztot został pozbawiony cechy wielkiego zjazdu je | iu Zadkda 


narodowego, że ludność warszawska została od |Śleiszych stosunkach z 
udziału w nim wyłaczona, że zlot tak wyglądał, między któremi nie robi żadnej różmicy, j zawarła 


lak gdyby szachiści przyjechali do szach'stów. sojusz obronny z Serbią, Czechósłowacyą 
I to był zewnętrzny mankament zlotu. Wari- i Polską. 
ki były Świetne. Wprost wymarzone. Zmrarnowa-|Od Serbi) — przyczem nie należy zapomnieć, iż 
mo je... W wołnej Polsce był to zlot pierwszy; od- |ta pozostaje w przymierzu z Grecyą — Rumunia 
yt się Do raz pierwszy w Warszawie; po razjoczekuje dochowania traktatu zawartego w 
nłerwszy mogl się zjechać sokol! z wszystkich Neuilly. Z Czechosławacyą łączy ja traktat w 
(Dalszy ciąg na stronie 2-ciej), Trimot a 


od Połski żada zagwarśntówawia eranko“ ! 

wschodnich. 

Oświadczyłem w Izbie, iż 

żywólity interes nasz leży w tem, by Gaficya 

"wschodnia pozostałą przy Połsce, 

w ten,'czy inny sposób z nią złączoma, araz, by 
Polska otrzymała sprawiedliwy wyrok na Gór- 
nym Śląsku. 

Jestem szczęśliwy, iż zawartem te trzy ukła 
dy przymierza óbronnego, ale dziś lub jitro 

między nami ystkimi, 

układy te musi zastąpić przymierze ogólne 
by zabezpieczyć nasze wszystkie granice, Pracu- 
ję nad tem ód chwili, gdym objal tekę ministra i 
jestem pewny, że mi się wda dopiąć celu. 

(Widzieliście, jakie 

uczucie gorącej przyjaźni; ożywia Rumuwsię w 
stosunku do Poiski, 

Niejsdnokrótnie usiłowamo wskazać narodowi 
rumiuńskiemm przyjażń Polaków dla Węgrów. Do- 
wodem wszakże, iż tak nie jest, jest fakt, iż Pol- 
skę łączy układ zawarty z nami a cały Świat w « 
o tem, iż 

niemożliwością jest być sojusznikiem Rumanii 
i zarazem przyłacietem polityki węzłerskiej, 

Bezsprzeczmie. w dniu w którym naród we- 
gierski zrozumie, iż traktat w Trianon żest nietyl- 
ko słuszny ale definitywny, nic mie stanie na prze- 
szkodzie, by serdeczna przyjaźń zapanowała mię- 
dzy nami a Węgrami. 

Czyn rzadu polskiego, który sprzymierzył się 
z nami, ponieważ nie godził się z awanturami 
ekscesarza Karola, wywołał w narodzie rumm- 
skim nadzwyczajne wrażemie, 

Mam nadzieję, iż z czasem nastąpi wielki róz- 
wój, tak politycznych jak ekonomicznych .stostm- 
ków między obiema narodowościami. 

Pomyślcie, iż 

wszystko nas łączy, i nic nie móÓŻe nas roz- 
dziefić. 
Tudor SPimafu, 


Str. 2 


ziemc. Mogła była zatem odbyć się włełka mani- 
jestacya. wielkie poł czenie sił, wielka propagan- 
da idei sokole} w m.ionowem mieście. Okazyę tę 
zmarmowano... 

Lecz pomińmy ten wzgląd, jako ostatecznie 
tyczący sę wałorów zewnętrznych, a przeidźmy 
do walorów matury zasadniczej. 

Przed wojną europejską — pisze Adam Pło- 
mieńczyk w „Rządzie i Wojsku” — były trzy war- 
stwy w programie pracy sokolej, Pierwszą. naj- 
starszą, było życie klubowe i gimnastyka. Drugą: 
był sport. Trzecią wreszcie, która wyrosła po. 
roku 1912, byłą to praca wojskowa. Były to trzy | 
etapy rozwoju pracy i ‘dei sokolej. Na tło nastroju 
obchodów patrygtycznych wpadających w coraz 
ło większy szablon — i gimnastyki, zaskomipiają- 
cej się również w szabłon'e form i éw czeń prze- | 
starzałych, padły zdrowe siłowania młodago po- 
kołen'a, które zasadniczą ideę wychowania f zycz-| 
negn realizować zaczęły pod formą nowożytną 
t. zw. lekkej atłetyki, Po r. 1912 pod wpływem 
organizacyi Drużyn i Zwązków Strzeleckich po- 
wiał w Sokole prąd ćwiczeń wojskowych, który 
jago zastój patryotyczny, duszący Się coraz bar- 
dziej w jałowej irazeotogi!i sal obchodowych, re- 
a] zować zaczął ćwiczeniami wojskowym! w polu 
i — ideą czynnej wałki zbrojmej. 

Jakże dzś, w oświetleniu złotu ostatniego, 
przedstawiają się te trzy metody pracy? 

Ne wolno tu zamijczeć, że zlot pod tym wzglę 
dem nie okazał rozwoju — przejawił raczej uwste 
czenie. 

Rezultaty zawodów lekkoatletycznych dla każ | 
dego, kto zetknał się ze sportem, przedstawiają | 
sę gorzej niż mizernie, W zestaw eniu — nie już 
z wynikami zagranicznymi ale z rekordami pol- 
skimi — rekordy zjazdu sokojego nie wytrzymują 
żadnego porównania: ani w begu na 100 m, ani 
w skoku na wysokość, anł w skoku o tyczce, ani 
w rzucie dyskiem czy oszczepem. Jedynie rzut 
granatem dał wynik dobry. 

Co się tyczy ćwiczeń wojskowych, ziot wyka. 
zaj zupełny zank tego co już tak ładnie rozwija- 


ciw fńtegrafności państwa polskiegó. Jeżeli 
część prasy polskiej pokłęfbnie postępuje, to me 
wynika stąd konieczśość, ażeby piłasa neezp 
reagowała w tym samym tonie, Jeżeli dyie- 
reńicye mają być w istocie ziłkwidowiane, po- 
trzeba, ażeby przytłńamniej jedłiłą stroja emer- 


gioznie i celciwo ziajęła się tą sprawą. Że my. 


byliśmy pierwszymi, którzy rękę podaji do na- 


prawy wizajemirych stosunków, to pochodzi z 


naszych realliiiczpdiitycznych pogladów, a tak 
że z «pinki dzechosłowack:ego ludu. Wspem- 
miary artykul był zatem „faux pas“ nie adpo- 


wialdającym zgoła przekonaniom całego na- 
roldu. : 
„Cas“ omyvia ten sam temat, Cpierając 


się przytem na historyczarych wspomnien.ąch. 
„Historya rwykiazuje — pisze ten dziennik, — 
że klęska ludu czeskiego pod Bałą Górą imc- 
żliwiłą nazs< Frus na Wschód i podział Fct- 
ski. Wyzwolenie narodu czeskiega w wojnie 
światowej było nieodłącznie związane z cidro- 


i „QAZETA WIECZORNA”. Nr. 3958 


dzeniem mniejszych narodów w Emopie Śroki- 
kowej, a także i Polski ; ną odwrót. Wszystko 
to są prawdy, które Masaryk z nadskiem gło- 
sił + doweitzi, OQzechdsłowacka repubfiką od 
dawaa już dąży do nawiązamią przyjałagych 
stosuriców z sąS'ednią rzeczpospdiłą polską 
i do opancia stckunikkow z nią na s/lej poista- 
wie gospodarczej, tak koniecznej dla Polsk, 
jak i dh cej Europy środkowej. Niestety z 
wielu stron brak jeszcze neleżytego zrozum!'e- 
mia. W dążenńsch tych chcą widzieć rczszerze- 
nie Małej enteaty, chociaż oele tejże są jasno 
ii wyraźnie określdne. Wolbec tego zaznączyć 
należy, że dobre stosunki między Czecho'sło- 
węcyą a Polską nie są wwarunkdwane przyję- 
ciem Polski da Matej ententy, decydującym 
j jest natomiast przyjazny stosunek celem waror 
wama wzajemnych interesów, które mogą 
być traktowane niezależnie cd spornych kiwe- 
styi granicznych, 


W oiczyźnie Jagiellonów. 
Wycieczka do Wilna. — Do Ostrej Bramy. — „Okno celi Mickiewicza, — Zu- 
pełna polskość Wilna. — Parada wojskowa. — Defilada armii Żeligowskiego. 


i Wilno, w lipcu. 

(jrb.) Jako wycieczka urzędowa, zorganizo.- 
wana przez gen. Rydza-Śmigłego, do Wilna nie 
mieliśmy prawa jechać. Publiczna, urzędowa wy- 
cieęczka dziennikarzy ma zawsze swe znaczenie 
polityczne a my nie wiedzieliśmy, jak się masz go- 
Spodarz będzie na to zapatrywał i czy mu ewen- 
tualnie nie przysporzymy trudności. 

Ale — ominąć Wilno — to było pónad nasze! 
siły, 

Wobec tego — „zbuntowaliśmy się“ j oświad 
czyliśmy, że jedziemy na własną rękę „incognito“. 

Tak, cię też stało. Niewiadomo kiedy: przeje- 
chaliśmy w mocy granicę Litwy Środkowej i rano 
znalłeźliśmy się w Wilnie. 

Zanim mogliśmy wysiąść 


cj 


„osobnym  pocią- 


o się w ostatnich 2 latach przed wojną i co dało |gjem* zawieziono mas za miasto, gdzie „sapery 


w czasie wojny nieraz bardzo pęknę rezultaty. 
Sokół nie powinien zatem spocząć na łaurach;| 
wojma i stosunki powojenne mogą zapewne uspra- 
wiedliwić nejedno, ale trzeba obecnie pracy, by. 
zapita? moralny, zgromadzony w ciągu przeszło | 


Litwy Środkowej odbudowują olbrzymi most na 
Nięmnie, zniszczony podczas walk zeszłorocznych. 

Ponieważ nie znam się na mostach, przyglą- 
dałem się przedewszystkiem okolicom Wilna i 
Lwowianomi pokrótce powiem, iż przypominają 


cząc na tym Świętym bnuku, pomodłć się za 
szczęście swych majdroższych. A choćby: to mo- 
gło brzmieć natwnie, oświadczam, że pod kruż- 
gankiem Ostrej Bramy kryje się tajemnica. Dusza 
wpada tam w jakiś przeciąg modlitw, płynących z 
całej Polski, modlitw nie przyziemnych, nie próśb 
żebrzących, nie umiżonych petycyi i podań o łaskę 
Pańską, lecz natchnionych, strzel'stych j oczy- 
szczonych od wszelkiego prochu ziemskiego. Kto 
myśl swą skieruje ku złocistej PŹni Ostrobram- 
skiej, ten temsamem już o swych marnych bólach 
zapomniał, 

A potem widziałem klasztór Bazylianów i 6- 
kno celi, w której zamknięty był Mickiewicz. Kla- 
sztor jak klasztor. W pośrodku dziedzińca stoi pie- 
kny, baly kościół w stylu polskiego baroku, idyo- 
tycznie i po chamsku oszpecony przez cebułaste, 
wydęte kopuły zielone — zaznaczam, iż prawie 
wszystkie stare kościoły ma Litwie są w styłu ba- 
rokowym i białe, co robi bardzo miłe, jasne wraże 
nie — dalej parę jakichś drzew, wreszcie dwimię- 
trowy budynek klasztorny, w którem dzŚ mieści 


50 łat, a spotęgowany obecnie możliwośc ami nor- |one podmiejskie okolice Lwowa. Są to wzgórza |się gimmazyum. W samym kącie podwórza na 
malnego rozwoju, przetworzyć na wartości realne. |lesiste, to znów łąki piękne, na wzgórzach wille pierwszem piętrze jest qkno celi Mickiewicza. Nie 
Sokół zdobyć sę musi na konkretny program li dworki, wszystko razem bardzo piękne į polskie. |chcę mic więcej wiedzieć o historyi ji losach klasz- 


pracy. Kośćcem tego programu powinna być pra- 


Na zwiedzanię miasta mieliśmy zaledwie ja- 


toru. Najświętsza rzecz, to właśnie to jedno mar- 


ca nad wojskowem wychowaniem szerokich sfer kich pięć godzin. Przytem — wyznaję szczerze — | twe okno — magiczna latarnia, przez którą z ko- 
społeczeństwa. Na tem polu stanąć on winien do liestem wrogiem zwiedzania forsownego i gromad 


tracy, obok mnych stowarzyszeń społecznych 
wojskowo-wychowawczych; na tem połu znajdzie 
możliwości pięknegęjrozwoju dz ałalmoŚści idei 
sokolej 


Czechosłowacya a Polska. 


(Głosy prasy czeskiej). 
Lwów, 1. szerpuiią. 

„Ceskoslovenska Repubtika pisze © sto 
sunku Palsk, ida Czechdstowacyi: Miñster' 
Skirmunt twierdzi, że konflikt cieszyński po-' 
zdstawił dużo. goryczy. Doldajmy od siebie: z. 
pewrkiŚcią z cbu stron, jest to baw'em zjawi! 
skiem następczem każdego spanu. Rzadka da 
się konflikt rozwikłać w taki sposób, iżby © 
bie stnomy szczerze cświaddzyć mogły, że są 
aadowcłańe. Nigdy nie daszlibyśmy do poko 
fu — powiedzial Napolecn III, — gdybyśmy 
rje mogli przejść dd porządku mad przeszło- 
ścią ; mieprzyjązń zastąpić przyjaźnią. Zasąda 
ta jest celem dra Benesza polityki w stosunku 
do Potski. Jest ta niedostateczne zrazum e- 
wem rokciwiań werszełwiskich, jeżeli jeden z 
większych dz'eriników praskich szpałty swe 
zapełnia hypotstycznemi twierdzeniami, maja- 
cem! wykazać, że byłby to ze szkodą dla 
tas, gdyby Rzeczpespalita polska przyjętą Zo- 
Sted do. Małej erttanty, albo jeżeli do tego nma- 
wigzuje uwag, które odnoszą się do wewrtę- 
trznych spraw Pclski ; mogłyby «z polskiej 
gromy być zrozunńane, iż są skierowane prze- 


nego a zwłaszcza peszy mnie gorliwość, entu- 
zyazm i suggestywny sposób objaśniania prze- 
wadników, Mam maturę przelkorną i nie lubię za: 


chwycać się na rozkaz. Przytem — czyż można 
to:bojętny już na inne pomniki naszej przeszłości i 


wszystko odrazu zapamiętać ji czy można 


pyta niezmiernym tlumem rwały w Świąt uskrzy- 
dione, potężne sny wielkiego poety. Cisza, białe 
mury, biały kościół i szum  cichutki 
drzew... 
| Z tą wizyg w oczach poszedłem na miasto, 0- 


tych paru 


wszystko opisywać czytelnikom? Dlatego oder- bojąc się, abym mie zagubił tego, co zdobyłem. 


wałem, się cd naszej grupy i poszedłem sam. 
Przedewszystkieen — do Ostrei Bramy. 
Szedłem z trwogą, obawiając Słę zawodu. 
— Jakiż cię mcże spotkać zawód? — mówi- 
łem sam do siebie. — Wszakże tu nie idzie o pię- 
kno estetyczne, lecz o pewną cgzoltacyę religijną, 
o wspomnienie historyczne. Kto do tych: wrażeń 
zdolny nie jest, ten, ich nie odczuje, mie odniesie, 
ale tego nie można nazwać zawodem. 
Jednakże — nie rozczarowałem się. 
Wyobraźcie sobie — „Most Westchmień:' — 
wysoki krerżganek, łączący ze sobą dwa stare, 
szare mury. iPod krużgankiem brama — niby 
Floryańska. Wysoko w krużganku Iśni złotą su- 
kienka Matki Boskiej Ostrobramskiej, przed nim 
poruszający Się niewyraźnie biały cień komży ka- 
plana odpraw`ającego nabożeństwo. Po obu stro- 
nach ulicy, na chodnikach, Przytułeni do murów, 


Miasto jest piękne, miejscami bardzo podobne 
do Krakowa, zupełnie polskie — niezbyt drogie. 
W księgarniach wszystkie najnowsze wydania 
warszawskie, lwowskie, krakowskie, poznańskie, 
prócz tego — dużo starych i nowych wydań wi- 
lleńskich. Sklepy zaopatrzone dobrze, ruch na ulie 
cach żywy. Są szyldy z mapisami litewskiemi — 
lale Litwinów niema. Atmosfera podobna do lwow 
skiej — wyczrwa się ząciętość į siłne podrażnie= 
nie nacyśnalistyczne. 

Minąłem wielką katedrę i skreciłtem w ulicę 
Mickiewicza, u której kofica mieszka pewien mój 
znajomy. Ulicą, dziś w Wiinie pierwszorzędma, 
pełna była ludzi, Thm rósł wciąż, wreszcie zda- 
leka usłyszałepy dźwięki muzyki wojskowe. 

— Co to za muzyka? — spytałem jakiegoł 
przechodnia. 

— Dziś w nas parada wojskowa — w rocznie 


Z głowami pochylonemi, klęczą pobożni. Kto tędyjcę zdobycia Bastylii. 


przechodzi, zdaleka już zdejmuje czapkę. Dokała 
wre życie mejskie a w tym zakątku jest cisza 
mcdlitewna, niema! kościelna. Zdaje się, jak gdyby 
miasto zuchwałe i grzeszne tu pokorniało i zdel- 
mowało czapkę w jakimś przestrachu. Nie bedę 
się sili} na op's wrażenia — jest podniosłe, pełne 
niesłychanej słodyczy, porywające — i szczęśliwy 
jestem, że choć krótko i po swojemu. mogłem, klę- 


— Ach, więc to z tei samej przyczyny defie 
da w tej chwili wojska na Polach Elizejskich w Pa 
nyżw i na ulicy Mickiewicza w Wilnie! Wygraleg, 
[Wielki Wieszczu! 

Szedłem dalej. 

i Minąłem cudnie maszeruiacy pół kompaniany 
|putk w hełmach szturmowych, znakomicie rzbro- 
ljony į ubrany. 


cz Nadto Tonaro e uzupełnienie. 


amm 


—— Jaki to pułk? 

— Kewieński. Idą jak w tańcu. 

Istotnie — aż się oczy rwały do tych szeregów 
szarych, lśniących stalą bagnetów i posuwających 
sę rytmicznie maprzód. 

Parlem przez tłum dalej i dalej. Minąłem już 
pułk, minąłem karabiny maszynowe. Znowu jakaś 
piechota wali półkosnpaniami — stalowa, mocna, 
wyćwiczoma, ze sztandarem na prawem skrzydle. 
tż dotarłem do miejsca, przez które już się prze- 
Lié nie mogłem, a gdzie w otoczeniu pięknej świty 
stali na koniach trzej generałowie: Żeligowski, 
Konarzewski i Ajdukiewicz. Przed nimi defilowały 
wajska. 

Ujrzałem tedy, ca Wilno ma dziś najpiękniej- 
tzego. 

Po jakimś czas'e przeszła piechota, ruszyła za 
ną muzyka, przygrywająca przed generałami, a 
ną jej miejsce wiechała na białych koniach kape- 
lą ułańsSka i zagrała skocznego marsza do defila- 
dy oddziałów konnych. 


=a 


„UAZETA WIECZORNA”, 


wspaniały dramat w 4 wiełkich częściach. 
W głównej roii artystka wszechświatowej 


sławy MADY CHRISTIANS 79I 


di diś kn CHINERA 


Jechaly:. cudne dywizyony artyleryi ciężkiej 
— bateryami, po dwa działa w rzędzie. Dywizyon 
na białych koniach, drugi na karych, trzeci na ka- 
sztanach. Konie bajeczne, działa jak smaki, miny: 
żołnierzy bycze, harde, oczy dumnie na generała 
wybałuszone.' Znaj swoich! Jechała artylerya polo 
wa — Świetna — a potem przepiękne pułki kawa- 
leryi, furkocace proporczykami mw lanc, a prowa- 
dzone z miezmiernym Szykiem przez oficerów, 
którzy zdawali się trzymać w rękach mie szable 
lecz półksiężyce srebrne! Co za konie madzwy= 
czajne, co za wdzięk w podieżdżaniu do genera- 
łów i składania im raportu. A potem wielką, zwar- 
ta falą, cała szerokość ulicy zajinując, powałtiła w 
kare konie zaprzężona artylerya konna — ława 
zadartych w górę, zmieszanych ze sobą łbów koń_ 
skich j ludzkich, o pysznych, ogniem tnyskałaących 
oczach. 

Generał Zaliwówski salutował, trąby ułańskie 
grały, a ulica się trzęsła od okrzyków: 

— Niech żyją! 


Uroczystość rozdania ziemi inwalidom. 


Lwów, 1. sierpnia, 
W ozdobionym w zieleń 


| gości odbyło się 

uroczyste imienne losowanie 
pamiędzy 73 inwalidów armii polskiej 10-mrorgo- 
wśch działek. 

Działki te ofianówali darmo inwalidom pol- 
skim w uzmaniu ;spełnionego chlubnie żołnierskie- 
ta obowiązku j patrystycznego. czynu względem 
naszej Ojczyzny: 

Felicya hr. Skarbkowa } Ki maj Aleksander 
w dobrach swych w Nikłowicach i Orchowicach, 
powiaty mościak'ego. 

Uroczystość zagaił pułkownik Bąkowski, któ- 


ry podkreślił przedewszystkiem wielką miłość Oi- |Niktowicach nr. 22, 12) Pietraszkowi Józefowi w 


czyztty, i ofiarność iście królewską hr. Skarbków, 
którzy ofiarmoŚścią odpłacają w części dług, jaki 
zaciągnęło społeczeństwo polskie względem bro- 
niacych dzielnie kresów wschodnich swych inwa- 
ldów, składających na ołtarzu Ojczyzny, to ca 
ieli najdroższego, bo życie | zdrowie, Mowę swa 
zakończył życzeniem, by dzieło to pamiętne w 
myśl gorących pragnień zacnej ofiarowdawczyni 
+ rdało pod każdym względem jak najlepsze wy- 
uki dla kraju polskiego. 

Następnie zabrał głos major Żurowski, Przed- 
sawił w krótkości historyę wspaniałego, bo 

miiłarcdowej wartosci daru, 

rraz wspomniał krótka o dotychczasowej pracy, 
aka już włożeno, by wprowadzić fuadaiyę w ży- 
ce. Wkońcu apelował do inwalidów, którzy osię- 
dą w swych zagrodach, by w jedności pracowali 


wspólnie dla dobra Ojczyzny, którą tak gorąco 


iucochali, 

Trzecim z rzędu mowcą był radca Dembow- 
ski, który imieniem Towarzystwa Zagród Kości 
szki życzył nowym nabywcom pomyślności w dal 
szej pracy wzmocnienia fundametutów Polski. 


lokaiu Okręgowej |któremu przyznano zagrodę. Równocześle drugi 
Ekspozytury. Sekcyi Opidki M. S.W. we Lwowie jiwalida ciemny wyjmował z innej urny los, w któ 
przy ul, Kleparowskiej 22, wczoraj o godz. 10-tei rym widniała miejscowość i numer działki. Na- 
przed południem wśród, licznię zebrąnyęh przed-|gtępnie małor Żurowski odczytywał nazwiska 
yawicieli *władz wojskowych, rządowych, delega-|miejscowość i nr. działki. W ten sposób wyłoso- 
'ów różnych tutejszych Towarzystw, inwałddów wane, względnie przyznane zostały działki inwa- 


losie, na którym napisane było nażwisko inwalidy, 


lidom: 


1) Pąpławskiemu Józefowi w "Orchówicach 
nr. działki 45, 2) Sobieckiemu Antoniemu w Or- 
chowicach nr. 42, 3) Gromkowi Michałowi w Ni- 
kłowicach mr. 30, 4) Całemu Józefowi w Orcio- 
wicach nr. 40, 5) Jurczykowi Antoniemu w Orcho 
wicach nr. 1, 6) Hardinowi W.adysławowi w Ni- 
kłowicach nr. 2) 7) Kopesie Antoniemu w Orcho- 
wicach mr. 15, 8) Kurpielowi Janowi w Orchowi- 
cach nr. 19, 9) Kalarusowi Piotrowi w Nikłowicach 
mr, 6, 10) Barowiczowi Franciszkowi w Nikłowi- 
cach mr. 24, 11) Kwiatkowskiemu Dominikowi w 


Nkłowicach nr. .33, 13) Kołodziejowi Janowi w Or 
chowicach nr. 12, 14) Kowalskiemu Szczepanowi 
w Orchowicach nr. 31, 15) Bałandzie Józefowi w 
Orchowicach nr. 34, 16) Kosowi Janowi w Orcha 
wicach nr. 5, 17) Wazamusowi Józefowi w Orcha 
wicach nr. 26, 18) Kiefbasie Wojciechowi w Nikto- 
wicach nr. 16, 19) Kotasowi Janowi w Orchowi- 
cach nr. 22, 20) Kosturkiewiczowi Romanowi w 
Nikłowicach nr. 27, 21) Chmietowskiemu Ludwiko- 
wi w Niktowicach nr. 19, 22) Pyzytowi Framcisz- 
kowi w Nikłowicach nr. 23, 23) Starczekowi Wa- 
lentemu w Niktowicach nr. 24) 24) Pyzikowi Ada- 
mowi w Nikłowicach nr. 31, 25) Rychterowi Janu 
wi w Orchowicach nr. 27, 26) Miotle Antoniemu 
w Orchowicach nr. 8, 27) Poznańskiemu Edwar- 
dowi w Nikłowicach w. 3, 28) Głogowskiemu 
Szymonowi w Nikłowicach nr. 8, 29) Klokcowi Wła 
dysławowi w Niktowicach nr. 9, 30) Fedyczakowi 
Karolowi w Orchoiwicach nr. 29, 31) Graczykowi 
Wojciechowi w Orchowicach nr. 28, 32) 'Węgrzy= 
nowi Konstantemu w Nikłowicach nr. 18, 33) Fa- 
nonowi Antoniemu w Nikłowicach nr. 28, 34) 
Kruczkowi Kazimierzowi w 'Orchowicach nr. 21, 


pozy o wn A ZR GL LLL nn 


Dalej imieniem Komitetu Opiaki nad Żołnie-|35) Musakowskiemu Karołowi w Nikłowicach nr. 


vzem Polskim przemówił krótko adwokat dr. God- 
lewski wzywając osadników do strzeżenia c©tót, 
Jakiem? powin'en odznaczać się każdy Polak miłu- 
jący swą Ojczyznę i wiarę. 

Po krótkiej przemowie jeszcze pułkownika 
Mączyńskiego i po odczytaniu od zacnej fundator- 
Lilistu, w którym usprawiedliwia swa nieobecność 


14, 36) Bryckiemu Andrzejowi w Orchawicach nr. 
7, 37) Tarwidowi Antoniemu w Nikłowicach nr. 
36, 38) Kazimierczykowi Benedyktowi w Nikłowi 
cach nr. 15, 30) Rełmanowi Stanisławowi w Ni- 
kłowicach nr. 5, 40) Szczotce Józefowi w Nikłos 
wicach tr. 13, 41) Kogutowi Stanisławowi w Or- 
chowłicach nr. 3, 42) Łosiciwi Szczepanowi w Or- 


chorobą, niepozwalającą jej opuścić łoża, przyst» |chowiicach nr. 33, 43) Perzgale Kazimierzowi w | 


b ono do najważniejszego aktu, bo 
da losowania, 
Odbywało się ono w tew sposób, 


i i i iż jeden zlłąbowi Józefowi w Nikłowicach nr. dzłałki 25, 
ciemnych inwalidów wyjmował z urny po jednym | 46) Matuskowi Michałowi w Orchowicach nr. 23, 


Nikłowicach nr. 29, 44) Kondrowskiemu Wojcie-! 
chowi w Nitłowicach numer działki 32, 45) Go- 


Ste 5, 


47) Kwiatkowskiemu Leonowi w Orchow cach m. 
9, 48) KŁośnikowi Ludwikowi w Orchowicach nr. 
14, 49) ilammertngow' Rudolfowi w. Niktowicach 
mr. 21, 50) Urbanikowi Karotowi w Ordhtowicach 
nr. 46, 51) Antonikowi Stanisławowi w Nkłow'- 
cach nr. 34, 52) < orrowi Janowi w Orchowi- 
cach ur. 38, 53) Kwaśn'czkow Karolowi w Nikło- 
wicach mr. 18, 54) Cwynarowi Władysławowi w 
Orohowicach nr. 30, 55) Wójcikowi Tomaszowi w 
Orchowicach nr. 4, 56) Antaon emu Le chonerowł 
w Niktowicach 20, 54) Kutasowi Franciszkowi w 
N kłowicach nr. 37, 58) Brzez'ńskieinu Ludwikowi 
w Orchowaicach ur, 14 59) Mazurowi Andrzejowi 
w Orchowicach nr. 11, 60) KuchHarskiemu 'Wojcie- 
chawi w Orclrowicah rr. 43 61) Kościełakow: Adą 
mowi mr. 39, 62} Gn udkowi Andrzejowi w Nikl 
wicach mr. 26, 63) Szymańsk emu Aliredowi w Ore 
chowicach nr. 36, 64) Stanikowi Józefowi w Ora 
chowicach mr. 32, 65) Lechow Michałowi w Ore 
how cach nr. 37, 66) Strzemińskiemu Stefanowi w. 
Nikłowicach nr. 1, 67) Wieliczkow: Pawłowi w Na 
kłowicach nr. 17 69) Tuszkiew czowi Adamowi 
w Orchow cach nr. 16, 69) Burakiewiczowi Janowł 
w Nikłowicach nr. 10, 70) Patkowi Michałowi w 
Nikłowicach 12, 71) Bystrzyckiemu Karolowi w 
Orchowicach nr. 35, 72) Kapiasowi Józefowi w Ora 
chowicach mr. 13 i 73) Kesiełskiemu Józefowi w. 
Orchow icach nr. 6. 

Wreszcie po odczytaniu przez sekretarza ca. 
łej listy wyłosowanej, major Żurowski oznajmił 
zebranym, iż życzenem fundątorki Feliqyi: lie. 
Skanbkowej jest by osady w Orchowicach 4 
wały się 

Fredrowa 
a osady w Nikłowicach 
Skarbkowa. 

Na zakończenie tej uraczystości przeniówił ó- 
begny w sali ks. biskup Twardowski, wzywając 
dbdarowanych inwalidów ido wspólnej miłości | 
pracy, którabyj wydała jak natwiększy i Mik naj- 
lepszy plon dla nich i Ojczyzny. Życząc im tego 
z całego serca udzielił też im na tej uowej segre 
swego błogosławieństwa. 

Pamiętna ta uroczystość trwająca prawie pół 
trzecią godziny, była pierwszą tego rodzaht uro- 
czystością we Lwowie. Spodziewamy: się bkiwiem 
że znajdą się jeszcze w społeczeństwie naszem je- 
dnostki, które wstąpią w Ślady zacumch fueadato- 
rów hr. Skarbkostwa, tem bardziej, że chędrych 
inwalidów i żołnierzy, którzy gotowi. są zbroję 
swą zamienić na pług, "a którzy krwią swą broniii 
tej ztemi nie brak nam! 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. S CHAH | W A R m 


sekundaryusz szpitala powszechnego powrócił i ordy- 
nuje Słowackiego 4, naprzeciw gł poczty. 


ASYSTENT KLINIKI OKUŁISTYGZACJ KIGERSYFETH LWOWSKIEGO 
Dr. JULIUSZ DRAG 


ord. od 2—5. 
Lwów, ul. Saatust 56. 


558 


ss druti = 


tr walszy lampki 


Zakłady in aihn WESTINGHOUSE 
WARSZAWA — Marszałkowska 38. 7% 


+ 


w ŚRE4 T - „GAZETA WIECZORNA”, 


Rino LEW. Dziś w poniedziałek 1-go sierpnia 1921 roku 
i f 5 “ S i trzy w kolorycia 
|, | Mi. STA „MAGIA PRZEBACZENIE RZE EPS EAT SOC z burty 
okrętowej da morza jest wprost mistrzowski. Rozwiązanie wielu scen silnych o mocnem napięciu, wikłających 
"do samego konca intrygę. — Sala sztucznie ochładzane. 204 
| pyte 


spratwiediuwione llbecną drożyzną. 

Reprezentant dozorców uznał 
tych zapatrywań i domaga! się piac 
np. w domach I. piętrowych 500 mk., Il. pię- 
trowych 600 rak. ił. d. 

Reprezentant właściciei realności pok 
niósł, że ta forma obliczenia jest nieckipówied- 
nią, gdyż mogą istieć domy I. piętrawe a zna- 
dziiejszej ndziegłości, miż damy I. paw] rdwte. 


Ankieta w sprawie l 
 dozorców domów. 


(Postulaty dozorców. — Płaca miesięczna 

tcd 599 do 1109 m. — Za otwieranie bra- 

mw 5 do 10 Mk — Wynagrodzenie we- 
dług systamu wiedeńskiego. 


a Lwow, 1. s'erpniią. 

* (ln) Przed kitu ismi ddbyła się w tratti- eg 
ezit «pod przewodnictwem wicepr. dr. Stahta Dr. Westreicit ai 
enoa w sprawie omówienia postułatów czenia. wynagrodzaata weding systemm wiedeń 
doztanców. domów. W ankiecie wżięli udział: Skteglo, wedlug którego dozarcy! domita oprócz 
reprezentant ckręgówego imspektoratu pracy, PIACY otezymmia peod E a REA 
mdicyi, Taw. wlascicieli realności (pp. prez. imu,  Progekk teni zostal nzdany ! osiem 
„Geberle, prof. Marischler, dr. Pepee, dr. 'We-|dbmyślenia sposobu  wytnagrodzenńai bój = 
Streich), Graz reprezentant ód domow, ke: „dawego systemu, ankiete adhriatczol: 
których wzedzrtiaaam byt dr. Buber. A iia 2 W A P 

Htutatech swych dozdrcy domów do Żądanią 'dazórców: dómów: do dó podwyżki 
APC) a ci! 500 da 1100 płac są bez ktwestyń uząsadrione i nie mokia; 
„dziś wymagać od tej TOE on aby zm 
dlo 10 marek, jasnega, zdrowego mieszkania marne wiymagrddzemie piitowata domu i utrzy” 
„twiefnienia, od wsykłonywakkta robót u właścicie- mywała porządek. Z drugiej stnony preyon 
li domów, „przyjmowanie dozcrców tylko za |Czać nałeży, że iťozorcy AO o: 
pośrednictwem rganrzącyi, wyjęcie ich z pod | "enu ciężących nia nich obowiąz: PER aa sę 
arstałwy, stużbolwej i stworzeria nawet ustawy. |musieli wypełniać sknzpułatniej, Bniżć E 
„Nad postulatami tymi wywiązała się oży- Czas, a przedewszystkiem wobec fdkaątorów 
wiara dyskusya, w czasie kitgrej dr. Aa OGŁ się przyzwońciej, anłżefi dotąd 
zwalczał żądania dozorców, o ile adrqszą się | DYWAN. i "e = m 
da wyjęcia ich z pod ustawy służbowej datych |. Przeprowadzenie piaddwyżki płąc dółzorcóm 
czaskiwej 1 wprowadzenia mowej, jako przekra |iest dziś rzeczą d tyłe łatwiejszą, Że w myśl 
„omającej k-tmpetencye mitkiety, dalej. aby tylko ustawy a ochronie lokatorów, właściciel dor 
jednej org nizacyi dzielono przywileju dpstar- |mu i lokator pokrywają te koszta po mułowie. 
(azadrią pracowników, wreszcie podkreślił, że 


'R>zszerzenie działu korespondency! zagranicznych. 


Lwów, 1. sierpnia. teńskich. Bawił on przez dwa dni we Lwowie, do- 
, PZnączenie Lwowa jako emporyum hamdfowe- kąd przybył wprost 2 Bukaresztu i jo go 
go, eżącegoł na skrzyżowan u dróg łączących Pot | Uprzejmie niezmiemie interesującego wywiad 
‘skg ze [Wschodem — z dnia na dzień rośnie, W |P. Take Jonescu, jak wiadomo jednym z najwy- 
izrozumien'u tego, a w szczególności w zrozumie- | bitnieiszych poiityksw Rumunii współczesnej. P. 
ma fakt. że stosunki nasze z Bliskim Wschodem, | Soimaru udaje się mastępnie jako korespondent 
więc m'ędzy innemi i z Rumunią, będą wyma. | Specyalny swojego dz'ennika na krótko do 'War- 
"Coraz, większej uwagi i coraz intenzywniej. | SZAWY i innych znaczniejszych centrów życia pol- 


opanowana 1" cystycznego, postarajiśmy | SKIezo. botem zaś powraca do Bukaresztu, skąd 


magañ się płacy miesięcznej f 
"marek, za jadnarązowe otwiershie bramy 5 


z i á NSE: A żur S} ie „Gazetę Wieczorna“ i 
statwdaniaki dziennikarski z tym krajem. a staje już zasiłać bedzie „aZe f ną | 
w szczególności z jego stolicą Bukaresztem. Oto |"Qazete Poranna" korespondencyam, obejmują- 


„i > cemi całokształt współczesnego życia Rumunii a 
„udało nam się pozyskać stałe współpracownictwo RA A Á À 
p. Tudora Soimaru, współpracownika dziennika | SZCzegółniej mającemi na uwadze jej życie eloono- 
bukareszteńsk'ego „Indreptarea”, jednego z naj- mican 
w.ększych organów publicystycznych bukaresz-ı 
Redakcya „Gazety Porannej" i „Wieczornej”. 


Propozycye ang. rzeczoznawców. 


r Paryż, 1. sierpnia. oddanie Polsce powiatów: Rybnik, Pszczyna, O- 
(EE.) Radia. Na posiedzenu rzeczozaawców | teśno, Lubi'n'ec, pozostawiając resztę Niemcom. 
30 ibca rzeczoznawcy angiejscy zaproponowali 


SYTUACYA WYJAŚNIŁA SIĘ. 
Lońdyn, 1. sierpnia. 
(PAT) Reuter. Różmica zdań między Fran- 
cya a Anglią coraz t rdz'ej się zaciera. Sytua- 
ana wyjawia się ch verie w sposób całkojwi- 
cie ztedciwałający, tak, Ż prawdopodobnie Ra- 
da Najwyższa zbierze się istotnie 4. sierpnia. 


CZY 7MIANĄ STANOWISKA? 
Londyn, 1. sierpnia. 
(PAT) Havas. „Maoming Post“, omawiażąc 
astaltnie wypadki polityczne — pisze: Anglia, 
zarówmo jak ; Frańcya wypowiedziały się za 
silną i niepodległą Polską. Nie widzimy: przeto 
powyidu, <Haczego byśmy mieli bronić intere- 
sów: iiemr'eckich. Jest rzeczą pewną, że Fram- 
cya zmierza po lini! polityki państw sprzymie- 
rzurtych, odpowiadającej też w znącziej mie- 
„mę interesom ang clskim „Morana Past" koń-! 


U I 
czy artykuł uwaga, że Niemcy ódrzuciły for- 
malne i urzędowe żądanie Frattcyi, chodzi 
więc po prostu o sprawę honoru. K 


MACKENSEN DOWÓDCA SCHUTZBUNDU. 
Bytom, 1. sierpnia. 

(E. E.) Wedle poważnych infonmacyi, ido 
wództwio nad całym gómnośl. „Schutzbuddem* 
obejmuje marsz. Mackensen oray jeden z ksią- 
żąt HchenzoMeniów. Siły „Schutzbundu* ną 
G. Śląsku ; na terenie plebiscytowym. nie li- 
cząc okręgu przemysłowego wynoszą okoła 
46.000 ludzi, gs "" 5 


POLSKA POŚPIESZY Z POMOCĄ ROSYI. 
Warszawa, 1. sierpniia, 
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Nn 5953 


MADESŁĄNE. 
Bo sprzedam 


787 


w powiecie Ż6łkiewskim 


skladający się łącznie z 88 morgów, w tem 43 morgów 
pola ornego, zaś 45 morgów łąki, z domem mieszkalnym, 
budynkami gospoda i, stodołą, spienlerzem i dwiema 
stajniami, za cenę 5.060 dolarów. — Blizszej wdndomości 
udzieli p. Hemerling Lwów, Chmiełowskiego 6, parter. 


LEKARZ CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH 


e | DF. Frycieryk Mah: 


Koralnicka 8 (od pl. Akademickiego), od 9—10 i 2—5, 
482 


ności w Rosyi sowieckiej, Body czyntkóne sta- 
Tania, aby tą pomoc żywnościowa amire u- 
rzędy sowieckie, docierając bezpośrednio dx 
mas głddnych. Pomck Polska dia Rosyi dykto- 
wara jest nie tyfko wspołcznciem i filantropią, 
ałe zrozumtatym interesem. Chodzi bowiem o 
bezpieczeństwa, bo. zrozpacziwa tudnaść utwo 
ny: bandy pantyzajnckie, niepokojąc granicę peci- 
ska dla rabunku Żywności Z tem «dliebezr 
azeństwem liczą się też warszawskie koła p- 
ftyczrie i zamierzają akeyi filantropinej 1 
rzecz głoduych w Rosyt mdzielić swega jci: 
riagdatej tdapego poparcia. Wyrałżałą tu też c- 
bawę, £ napady partyzandkte mogłyby! się ! 
two przyczynić do przerzucenią cholery. w grx 
nice państwa polsskiegó. c 


Wiadomości telegraficzne. 


(Telef.) (m) Nominacya nowegó prezeła urzę: 
du ziemskiego dr. Kłernika została juź podpisani 
przez Naczelnika Państwa i będzie agłoszona w 
poniedziałkowy mumerze „Monitora Pofskiago“. 
(Telef.) (m) P. Dubanowicz Osamotniony. D>- 
piero obecnie okazuje Się, jakk stabe byly. wpływy. 
p. Dubanowicza iks. Teodorowicza 'w klute NZL. 
Na 69 członków NZL. przyłączyła stę do p. Duba. 
nowicza po rozłamie tylko 21 członków. 

(Telef.) (m) Sąd marszałkowski w . sprawia 
posłów Adama i hr. Skaroka adroczył swe posie< 
dzenia do września. 

(Telef.) (m) Minister spraw wewnętrznych za« 
mierza wybrać słę w pokiróż inspekcyjną do Mare 
tcpolski, 

(Telef.) (m) Posełstwo sowieckie Z p. Kara. 
chaem na czele oczekiwane jest w Warszawie 3 
sierpnia. 

(Tefet.) (m) Koknisa skarbowe budłetowa do- 
konała rozdziału referatów pomiędzy poszczegól. 
nych posłów. Referent preliminarza ministerstwa 
skarbu został poset Kolischer, sprawy zagraniczne 
otrzymał poseł Buzek, kołej pos Moraczewski, 
główny urząq likwidacyjny poseł Diamand, roboty 
publiczne poseł Kędzior, sprawy wojskowe posel 
Czetwertyński, prelimmarz' Naczelnika Państwa 
i prezydynm Rady ministrów posel Kowalewski 
sprawy wewnętrzne poseł Wojdaliński, przemystę 
i handlu poseł Rosset, rolnctwa poseł Gawlikow= 
ski, poczty i telegrafu poseł Kofischer, gtwnego 
urzędu ziemskiego poseł Starzyński, aprowizacył 
poseł IP'echota, oświaty poset Wiożnicki, referen- 
tem generalnym obrano posła Osieckiego. 


„GROT A 


TA 


TWE "YE ea 


HRONIKA. 


Lwów, 1. sierpnia, 

(k) Po chłodnej niedzieli, Po chłodniejszej nioe 
ca niedzieli, bezdeszczowej jednakże, w ciagu ktd 
rej rwypoczęły  «ośkolwiek znekane  garącem 
członki, nastał znowu dzień piękny, wróżący dał. 
sze upały. Wczesny ranek dzisiejszy nosił znamię 
cudnego ranka sierpniowego, w powietrzu pa- 
chniała świeżość pół, niesiona wiatrem z okolic ną 
wiedzonych wczoraj deszczem -— sleńce jaśniało 
rozkosznie, łagodnie, nienużąco. Po jednym dnią 


(Telef.) (m) Jak się dowiaduje Wasz ko-|chłodniejszym popodnosity główki zwiędłe kwiat- 
respańdent, planowane jest wszczęcie akcyi fi- |ki, wyprostowały się zgięte listki, a drabiie kruple 
Luwrze w Polsce na rzecz głodującej lud-.rannej rosy, orzeźwił całą nuśknoćć, Nioba jæ 


Nr. 3833 „WAZETA WIECZORNA”. 


nak przechanięte biato-popiaatym valem, 7a-| dza i zaczęli tesaurcwać swoje oszczędności w 
yawiakła dalsze maly. innych trwałych de' ach, w pierwszym rzędze 
Występy K. Adwentowłcza, W środę 3 bm.| w nieruchomościach, w ziemł grmntach w ejskich 
jozpocznie się cyk! występów Adwentowicza głę- | i realnościach m ejskich. W ucieczce przej pier ą- 
bokin dramatem, Aug. Strindberga pt. „Taniec | dzem zaczęli ludz e kupować reafrości bez wagę 
tmierci“, który na dotychczasowych 2 przedsta- | du na to, czy te realności dają jak eś dochody czy 
wieniech wypełził widownię teatru Wielkiego: do | nie, byłeby tylko się pozbyć papierowych penig- 
ostatniego miejsca. Środowe przedstawienie bę.| dzy i nabyć ooś, co zawsze będzie miało jakąś 
dzie tembardziej mteresujące, że rolą Kwita znaj- wartość, tj. realność, Wskutek tego powstała sza- 
dzie nowego przedstawiciela w osobie p. Rydzew | lona i nebywała różnica między wartoścą sprze- 
$kiego. Sprzedaż biletów na występy p. Adwen- | dażną względnie obrotową a wartością dochodo- 
towicza rozpocznie się we wtorek 2 bm. rano. wą ac Ét ; LE 
FE 4 x y prze ończeniem wo ny włatowcj 
A +63 Ę GE Mbam: M e A ia przystąpiono do układania ustaw o podatku majat 
S WRACAJ O EGOZ. W SZOT pr ZYSIĘDIE Q0-) kowytn jako stałym jak up. w Polsce, czy w for- 
brezo humoru nożem zranił w ulicy (Nenokiega mie jednorazowej daniny majątkowej, natkne s ę 
ustawodawcy na kwestyę anormalnego stosumku 
wartości dachodawej do obrotowej j musiejl się 
z nią załatwić. Podatkowe ustawodawstwa zagra- 
n.czne przyjęły. ż wartość obrotowa jest mierni- 
kiem siły majątkowej tylko u tych podatników, 
którzy te realności duż nabyli pa wybuchu wojny, 
u wszystk ch zaś innych podatników przyjmują 
ane jako miern k ich siły podatkowej wartość do- 
chodową ich realności, ti. obecny dochód czysty 
z danej realności fomnożony przez jakiś ijoczym 
np. 20 lub 25. Szczególną opieką otaczają podat- 
kowe ustawy zagraniczne domy, podlegające usta- 
wie a ochromie lokatorów. Skoro bow em wł. re- 
alności musi ną nozkaz władzy państwowej w in- 
teresie dobra publicznego pobierać czynszę o tej 
samej cenie nom malnej co przed.wojną, m mo iż 
z powodu spadku waluty wszystkie inne dobre w 
SEE ATE stokrotny Sposób poszły w górę, mie 
możę rząd podatku majątkowego peryodycznego 
ti. rok rocznie opłacać się mającego, wymierzyć 
od innej wartości realnośŚc' aniżeli wartości dodho- 
dowęż edpowiadającei mniej iwięceł jej nomima- 
nej przedwojennej wartości. 

Dopiero w miarę uchylan'g ustawy o ochro- 
ne lokatorów będzie można podatek majątkowy 
wymierzać oj stosunkowo wyższej wartości ani- 
żejł nominalnej przedwojennej wartości realności. 

W przeciwnym bowiem raz e zmuszałyby wła 
dze podatkowe przedwojennych właściciel real- 
ności o ile nie są dorobkiew czami wojennymi do 
sbrzedaży tych realnoścj by módz zapłacić pada- 
tek majątkowy wymierzony od wartości obroto- 
wcj ich realność. Podatek ten jest bowiem prze- 
ważnie większy aniżeli cały czysty dochód roczny 

i Z całej realności. 

Z tego powodu rozstrzygnęła też polską usta- 
wa o rok rocznie opłacać się mającym podatku 
majątkowym tę kwestye zgodnie z nauką i ustawa 
dawstwem zachodniej Europy. 


[reng Pańków w rękę i plecy. Pogctowie ratunko- 
we opatrzyłło rany mąpadniętej. Odważny bchater 
aaar w mieście możem, ARP 


Ekonomista. 


Z NIĘOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD. 


Lwów, 1 sierpnia. 

Tendencya panuje spokojna. Obrót słaby. 

Dolary amerykańskie 2020—2040, jedynki 
1 dwójki 1975— 1980, dolary kanadyjskie 1720— 
1730, jedynki i dwójki 1680—1690, marki nie: 
mieckie 26-20—26-40, setki 26 00—26'05 drobne 
25:50—25'60, leje 27:80—28'00, drobne 27:40— 
£7'50, czeskie korony 28'00—28'20, drobne 27'50 
do 27:60, austryackie tysiączki 2600 — 2620, setki 
280*:00—300'00, S50-koronówki 145':00—150'00, 
$0-koronówki  2'30—2'40, 10-koronówki 2'00 
2-10, 1-=kii2-ki 1'20—1'30 f, ruble 5-setki 3'20 
$'40, setki 525—560, 25-rublówki 280—3'00, 
10-rubl. 2'20—2'*25, reszta drobnych od 1'10— 
1:60, dumskie tysiączki 6000—6500, dumskie 

50 rb. 4000—4509. kąarbowańce 3'80—4'00, 
rywny 13:00—14'00, franki franc. 115—120, 
funty szterl. 5900—6000. 

Złoto: 20-kor. 7300—7450, 20-frankówki 
6950—7000, 20- markówki 7800—7990, funty 
wzteriingi 7800—7900, 10-rublówki. 8800—8855% 
dolary 1850—1860. 

Srebro: Korony austr. 115—117, floreny 
270—260, ruble 430—440, kopiejki 190—195, 
dolary amerykańskie 1000—1020, połówki i 

ćwiartki 950— 960, dolary kanad. 600—650 
Bobne 550—570. 


0 oszacowaniu realności przy 
wymiarze podatku majątkowego. 


„Podstawą wymiarów może być tylko 
ustawa, Urzędnik skarbowy przy jej stosowa- 
miu winien być ożywiony tem Samem poczui- 
ciem odpow edzialności, którę kieruje sędzią 
przy wydawaniu wyroku... 

(Okó!lnik ministra skarbu Dra Steczkow- 
skiego. Ar. amr, min, sk. z 10/5 1921 Nr. 17 
goz. 195.). 


Żyć za podstawę wymiaru podatku majątkowego 
w regule wartość obrotowa realności. O :;le jednak 
tę realność nabył podatnik bezpłatnie lu» przed 


tek od wartości dochodowej realnośc' tj. od 25 
krotnegy czystego przeciętnego dochodu » tej re- 
alności z lat 1918, 1919 i 1920, a to bez względu 
na to, czy realność podlega art. o ochron'e loka- 
torów, czy ustawa ta poszła dalej aniżeli zp. w e- 
deńska ustawą o daninię majątkow., która wymie- 
rza daninę od wartości dochodowej tylko od tych 
realności, które podlegają ustawie o ochronie [o- 
katorów i zostały nabyte przez podatnika przed 
dniem 1 s'erpnia 1919. Jak więc z tego widać, trak 


— 


Lwów, 1. sierpnia, 
W czasach przedwojennych cena kupna każ- 


Wedle art. 124—126 ust. o pod. mai. ma slu-! 


1 stycznia 1917 opłatnie wym erza się jen poda- E 


Des. 


„Roma locuta, cansa fnita", Dlaczego w. €ą- 
tem pańsówie tak, aeiio w pidio Loa 
obow azte przepis e wartości docioćewt}? Dia- 
czego ma tem przepis obowiązywać w Warszawie 
i w Krakowie w Przemyślu į w Tarnopofu, a ty®- 
ko we Lwowie nie? Czem sę da wytłuniaczyć to 
„pr vilegium odiosum“ dia Lwowa? Częm Lwów. 
jest gorszy anużeli wszystkie «me miasta pań- 
stwa? Czem zawinił Lwów wobec państwa, ži ma 
być pod względem podatkowym gorzej traktowa- 
ny anżeł szystkie mne miasta państwa? Wszak 
ustawa o ochronie lokatorów obowiązuje nie tylko 
we Lwowie, lecz w całem państwie. Czy może 
w Prz emyśki lub Tarnopolu płacą tokatorowie 2 
czyste; młaści do wałśccieji realności iwyższę 
Cczyn=_e najnu aniżeil ustawa o ochronie tokato- 
rów każe? 

Jest to zagadka, której nie rozwiązuje ani w- 
stawa ani rozp. wyk. a tem: mn'ej komurśkat Izby. 
Skarbowej, 

Następnie czytamy w tym komunikacie, 
„Dd zeznania możwa wstawić atbo maj 
z pladwnżsdzych wartości (t. f. albo wartości fore- 
dytowej, 'qibor ubezpieczeniowej, albo 
doiweł), albo przeciętną, J eżeli j wartoŚć, 
w tem spsób dblicizoka, nie odopowiakła wan 
tdści dbrotowej wedłe stanu z 1. stycznia 1921 
— to należy przedać (t. zn. widocznie zezrać) 
wartość obrołtejwą*. 

Autentyczny tekst odnośńiegó pdstanawie- 
na ustawy brzmi: „Oszaco wara na zasadach 
1, 2 i 4 w:błtyść (t. į cera kupna, wartość u 
bezpieczenicjwa kredytowa, lub comiente zip- 
wców) nię może przy przedm ‘tach, dających 
bezpdśrednio lub pośredstie dachód, przenosić 
wartości skapitąflzciwanej ra pddstawie 25- 
cidkrotnłości rocznego czystego dddródu z 
przecięcia trzech ostatnich let przed okresem 
wymtardwym. Jeżeń prz eciętity czysty do- 
chód niadaą się obliczyć, nelleży go ustalić przez 
porównanie z czystym dachddem s innych po 
dabiłych przednyotów. Ogradtczenie to niema 
zastolsowanią przy przedmictach muiątadwych 
— mabytych cdpłałtnie po dniu 31. grudnia 1916 
rdku* (art. 126 ust. 2. i 3. udt. z 16. pog 1920, 
dz, ust. R. P. K 82 poz. 550). i 

Jak więc z tego widać by się wułyarnie 
wyrazić, wywraca tut. Izba skarbową „kota 
ogonem ida góry“. 

Podczas gdy ustawa przyjmuje za podsta- 
wę wymiaru piłdztku jako regułę wartość œ 
brotawą realności z tem. że wartość ta nie 
możę być widkozą, aniżeli wartość dochodowa 
u tych, którzy regfimość melbyli bezpłałnie tab 
przed diem 1. stycznia 1917 odpłatnie, twiere 
dzi komuntkat odwrotnie, iż wiartość dojcholdo- 
wą realności jest tylka o tyle dapuszcząmą, o 
iie nie jest mniejszą, afiżeli wartość obrotowa, 
zyl. tnnemi stowy, wyklucza, wartość dnciow 
dawą, jiko podstawę wymiaru podatku ma« 
jatkowego, mimo wyraźnego odmięhegć 
brzmienią ustawy (art. 126 ust. 2 i 3). 

An; ustawa ani rozp. Wyk., nie usprawie- 
dliwiają powyższego zapatrywatiią Izby skar 
bowei. Rozp. wyk. zaznacza tylka w art. 203 
ust, 4, że „przedmioty, które'z powodu swej 
właściwości lub swego przeznaczenia w Tegu- 
le nie przymosza ochau lub przynoszą tylkd 
dochód bardzo nezuaczny (place budowiatne, 
parki, zbiory i t. p.), nie podpadziją pod ogranie 


de} wartości majątkowej była zależną od stopn a 
użyteczności względnie od wysckości dochodu da. 
nego dobra. Jodyny wyjatek stanowiły dobra 
szczegónełgo upodobania, jak mp. dziełą, sztuk, 
z tego powodu też kryła się zwyczajna miej Wẹ- 
cej wartość dochodowa każdego dobra z jego war 
tościa sprzedażną, względnie obrotową. Stosunek 
podaży do popytu nie wywierał zbyt wielk ego 
wpływu na ułożenie się stosunku wartośc: docho- 
doweł do wartości obiegowej danego dobra. A je- 
éti nawet z powodu jakiegoś przeslenią ekono- 
micznego powstałą jakaś większa różn ca między 
wartością obrotową a dochodową, to trwał ten 
stan ne długo. Stosunki zmienły się dopiero w 
czasie wolny, kedy pieniądz papierowy przestał 
być stałym mem.kiem wartośc i z dnia ną dzień 
coraz bardziej spadał i dotychczas jeszcze ciągle 
spada. 

Wskutek tego stracili ludzię zaufanie g~ nienia 


tuje polska ustawa o podatku majątkowym real- 
ności o w ele łagodniej an'że nawet ustawą wie- 
deńska. 


czenie przeddstatniej części art. 126 ustawy, 
te: postandwienlom o wartości  dochiddowzej, 
Niemate zdumien'e wywołał przeto komunikat | Miej więcej to sama mieści się w. dddziale 
Lwowskiej Izby skarbowej z dna 25 lipca 192] |rczp. wyk.. zatytułowanym: „N emmchomość 
licz. 59.943 ex 21 W HO I obejrnujący pouczen'e |miajska" § 219 i § 220, N gdzie ro dzp. wyk. nię 
o sporządzeniu zeznania do podatku majątkowego, | wyklucza zastosuwanią postanowieńa a war. 
przesłany przeł k'kolma dniami ze pośredniztwem | tości doch. do domow, podlegających ustawie 
PATA tutejszym dziennikom. o ochronie lckatorów. Gdyby rozp. wyk, 
Z komunikatu tego zasługują na uwagę tylko |chciało to uczysić, wyrzźnie by to zaznaczyłło, 
te ustępy. które dotyczą oszacowanie realności |jak przy parcelach  buddwiaśrych, ogzadach 
a w szczególności wartości dochodowej realności. ji t. p. Przywilej ter ustorłrywiłz zresztą ustawą 
W ustępie tym znajdujemy następujące zdan e: Iw pierwszym rzędzie dla domów, paitegam 
„Tu jadrak zauważa się że przepis o wiśrtości do-|cych ustawie o dchronie koketo rów. 
chodowej niema dia Lwowa zast%pwąnia”, Komu. Nie ulega 'zatem wątpliwości, "EG da 
nikat ań, nawet „nie próbuje uzasądn ć słuszności | ie Izby Skzrbawieł nie jest zgodnie Z. pomoze 
tej swej „uwagi“ ani n'e powołuje przepsu usta-|rem ministra Steczkowskiega, iż „podstawą 
wy czy rozp. wyk. na którym opera tę swojajwymiarów może być tylko ustawa. Pcuczenię 
„uwase“, [ihv skarbowei iest bawiem zaprzeczenierg © 


Str. 6 so ^- _wOAZETA WIECZORNA”, 

ktwiamującej udłałwy,, a kie ulega chyba żadnej |pórywy młodzieży, idące w kierunku rozwór 
iwątpfiwości iż mie zmażdzie się żaden sędzia lu fizycznego, pdprzeć. Apeluję przeto do p. 
„ żaden trybunał adminstracyftny, któryby o |Radirydh miasta Stryja, do wszystkich zamoż- 


rzeką iż to poucześie Izby skarbowej jest zgo- 
die e obowiązująca ustawą. 

Wobec niemcżneści zaskarżenia nieważnlo- 
ści tegoż pouczania izby skarbowej przed try- 
punałem admiaistracyjrym wzgiędme nafwyż- 
szym sądem w Warszawie, nie pozostaje prze- 
to gminie m. Lwowa, na której życzenie tla po- 
uczenie wyldakio, nic innego, jak twiowskiej Iz- 
be skizrbowej bardzio ladnie podziękować za 
to podatkowe „privilegium odiosum“. łaskawie 
udzielne mieszkańcom Lwawa i zwrócić się 
do miróstrą skarbu Dra Steczkowskiega z pno- 
Sba, by jom zechciał urzędowo to mylne piou- 
czeńte sprostować i zepatrywąnią lwawdlkiej 
Izby skarbowej w tej kwestyi uzgodnić z, Wy- 
Taźnemi ; miedwuznacznem: postanowieniami 
| ARE 


== GEE 
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MreniMa sportowa. 
„POGOŃ* — KLUB SP. „STRYJ* 7:0 (2:0). 
Lwow, 1. sierpiiią, 
Dobrze zrobił zańząd „Pogoni“. iż w. osta- 
taicj jeszcze chwi sprdwadz drużynę stryj- 
ską. Wielu zmdendikem footballu, którzy zda- 
eka z wywcząsów  wakącyjirych przyjechali 
da Liwowia, by ujnzeć „VII. Kerület“, bodaj w 
tet spsób wynagrodzoro zawód, „Pojgdń” oid- 
bya dobry treming, a sympaty dzna drużyna 
stryjsicaj wiete skorzystała, grając z silniejszym 
przedłhuznikiem. Drużytła stryjszka ma wswym 
zespole kilku graczy bąrdza dcbrych; da tych 
załiczam lewego idbrońcę, który (doskonale się 
awia, ma dalekie rzuty i piłkę „zbierą” pe- 
wae ruchliwy i pracowity środek pomocy 
ły prawy! łączńik ataku. Imni, fizycz- 
kńe dobrze przedstawiiaiący się, słabi jednak w 
[opanowaniu piłki, w biegu, w stradach, mu- 
ą jeszcze mad sobą dobrze pracować. Bram- 
arz dobry. „Pagoń” grała dobrze; strzaly 
prawde ataku (w pierwszych 30* stałe ©mi- 
gały bramkę „Stryja — w drugiej jednak po- 
ławie gry poszło lepiej, Dwie mam uwagi pod 
dresem drużyay: skirzydła oba atełku, mając 
awtą bramkę przeciwiliką, Stemcwcza por 
miłaby stnzejąlć, a nie centrowisć Środkowej 
ójce — niema bdwiem reguły, bez wyjątku; 
b druga uwaga, to jeśli „Pagoń“ ma do czyrre- 
nia z przeciwilikiem, który umiejętnie się bro- 
mi — do tego Ściągła Ido cibmany: «całą pomoc 
i dwóch jeszcze z ataku — wówczas tnzeba tę 
bbrokię rozprószyć, odciągnąć tych „murarzy 
z pod bramki — pozwolić siebie zaatakownić, 
a nagłe poprowadzić błyskatwiczny ataki wow 
das trójka strzelców „Pogoni“ znańdzie stę 
fyfkbi przed dwoma obrońcami, a z tymi da 
Już sobie reide. Znaczne postępy porobuli chaj 
cbtełńcy „Pogan“ — srodek pomocy ibaindzo 
pracowity. — prawe skrzydła, które ciągle mia 
ło pilicę, gnalio dolbiłze — wkteóle drużynę male- 
hy w tym slsłądzne wystawić przeciw „VII. 
Kerület“ który oby: tylka przyjechał) wypnzy- 


jak zwykłe, do- 


.  Sędziywiał p. Schredder, 
skidniale. 

Drużyna Stryjsidą n'e bmalła tego roku u- 
fatu rw grach o mistrzowstwo klasy B, al nie 
gest to woale słabsza drużyna od „Lechć", 
„Pogoni II.*, „Piloni przerryskiej" i t. p. Przy- 
czynią, zdaje mi Się, było zapóźne zorginizo- 
iwełuie się tega rodku „Stryja“, który stamaw- 
czo zdstuenjie na poparcie ze strony gminy 
miasta. Dowiadujemy się jednak, iż w Stryju 
fest jeszcze gromadki mamutów, dla których 
sładzerńe kartofli rel boisku sportawem lub ną 
kdrtach tenmisorwtyjch jest ważiniejsze, niż adno- 
nwie naszej młodzieży. Za td ze strony staror 
piva sportelwcy stryjscy cieszą: się poparciem; 
spicktofiewam się jednak, iż ; ci p. „kantoflarze” 
yz Rady mieżsdkiej będą tra młodzież letslketwsi 
+ astowanią klubu, który pragnie wybudciwać 
trybunę, atoczą opieką i poprą tak, jak inni ra- 
dni, Wszak Stryj dat nam wielu ; to dobrych 
posżwuyców, a yłośnie teraz pa wojna należy 


rieidzych abywatel! tanteiszych by bósem te- 
go klubu zajęli się i mu dopomogii, 

Nasuwa mi się przytem jedna pytanie. Cd 
gkiicniło „Pogoń“ stryjską do nazwana się „K. 
S. Stryj“? Wszak od chwit zawiązania się, 
już wiele lat przed wejną, w Stryju istniała 
tylko „Pcdi“, nagle czytam a „K. S. Stryj — 
a ludzi widze tych, którzy. grali w. „Pagont*. 
Gzy wieśetwiść klubowa u niektorych ludzi się 
Iga tak daleko, że aż „Pagoń* stryjsiką sktarłi 
„do zmiany nazwy na „K. S. Stryg.. Gzy ta 


uczciwe? Spodziewamy: się wytaśnidńa w tej | 374 


Spiiajwie. i 
Prof, R. Wacek. 
Lwów, 1 sierpnia. 
„Uniwersytet“ —- „Politechnika, Match 


<= tocibaflolwy, w którym wezmą udział z jddneĵ 


strony technicy, z drugiej akademicy i to naj- 
lepsi gracze męsląych boisk, odbędzie się w 
czwartek tra boisku „Pogoni“. Skłąd drużyn 
i bliższe szczegóły podamy. Na razie wytstąt- 
czą tekie nazwiska: Wacek, Garbień, Batsch, 
Müller, Ignaroiwicz, Zimerman, Kmiciński, Kor 
walski, Sodtt, Baszujacy, Damm, Tadeusz 
i Wiładek Kucharzy i inni. 

Drużyny wiedeńskie zagranicą. Po ukoń- 
czeniu sezonu wiosennego w Wiedniu, szereg 
drużyn wyruszył na tournee do różnych krajów. 
„Rapid“ i „Amatorzy“ grają w Holandyi, Szwecyi 
i Finlandyi, „Hertha“ wyjeżdża do Szwajcaryi 
i Niemiec, inne do Holandyi, Czechosłowacyj itd. 

Bieg okrężny Meran-Mals-Meran na prze- 
strzeni 120 klm. odbył się przy udziale 25 naj- 
lepszych jeźdźców włoskich. Zwyciężył Ciuseppe 
Tomanini w 4 g. 50 m., drugi Mario Rosa w 4 
g. 52 m. 

Wyścigi kolarskie w Holandyi. W biegu 
%a prowadzeniem motoru na przestrzeni 50 klm. 
zwyciężył belgijczyk Didier w 44 m. 41/2 s. 

Wyścigi automobilowe. Dnia 25 lipca od- 
bywaly się w Le 


Francyi, Anteryki i Anglii. Drogę długości 517 
klm. i 262 m. przejechał pierwszy Murphy (Ame- 
ryka) w 4 g. 7 m. 10 s. Drugim i trzecim byli 
Francuzi Dzpalme i Cour. 

Ze sportu kolarskiego. „Union Cycliste 
Internationale* obradować będzie w czasie let. 
niego kongresu, który odbyć ma się w tych 
dniach, nad kwestyą urządzenia międzynarodo- 
wych wyścigów kolarskich. Prócz tego zajmować 
is ẹ będzie sprawą walk o mistrzostwa Światowe, 
które rozegrają się w Kopenhadze. Ameryka po- 
stawiła wniosek, na dopuszczenie zupełnej swo- 
body do stosunków z mocarstwami centralnemi, 
tak, iż cyklistom wszystkich narodowości będzie 
przysługiwać prawo wzięcia udziału we wszyst- 
kich sportowych matchach tych krajów, jakoteż 
kolarze danych krajów mogą zastrzedz sobie 
prawo uczestniczenia w matchach narodowości, 
należących do Związku „U. C, I.“ 

Nowy rekord światowy w wyścigach ko- 
larskich osiągnął mistrz światowy Meredith. — 
Drogę 80.450 km. odbył w 2 g. 15 m. i 3 sek. 
Dawny wynik mistrzostwa św'atowego przedsta- 
wiał się 2: 16:20. — Meredi:n będzie i w roku 
bieżącym przedstawicielem Anglii w zawodach o 
mistrzostwo światowe w Kopenhadze. 

O kielich Dawisa odbędą się wkrótce w 
Berlinie zawody przedstawicieli Belgii i Japonii. 
Że zwycięzcami tego matchu, prawdopodobnie 
Japończykami zmierzą się. następnie Hindusi, 
| którzy odnieśli zwycięstwo nad Francuzami. Wy- 
lścigi Japonii przeciwko Hindusom wywołują na 
| Dalekim Wschodzie bezsprzecznie żywe zaintere- 
sowanie. 

Wyścigi cyklstów. Mistrzostwo Węgier 
w wyścigach kolzrskich zdobył Piritz. Przestrzeń 
ponad 1000 m. odby! w 1 m, SI s. 

Footballiści włoscy we Wiedniu. Wiedeń- 
iski klub sportowy zaangażował klub „Bologna“ 
jedną z najsilni jszych grup wioskhich na dni 10 
je 11 września, Włosi grać będę następnie w Ber- 
nie Preszburgu i razu. 

Zawody pływackie. Podczas zawodów pły- 
wackich w Budapeszcie zdobył Cperjossi now; 


Mans wyścigi automóbiiowe:o |% 
wielką nagrodę. — Udział wzięli przedstawiciele | B4 


Nr. 3933 


— 


rekord węgierski, mianowicie 800 m. w 11 min 
i 42'8 s. 

Match 'footbaliowy rozegrany we Wied- 
niu między Austryą a Szwecyą przyniósł wynik 
3:1 (2:1). 

Do mistrzowskich zawodów wioślarskich 
niemieckiego Związku wioślarskiego zgłosiło swój 
udział 45 towarzystw. Ilość łodzi wynosi 133, 
wioślarzy 699. Wyścigi wioślarskie odbędą sią 
7 sierpnia w Mannheim. 

„Hakoah“. W Zurychu powstał nowy klub 
„Hakoah“. Jest to pierwszy klub żydowski ną 
terenie Szwajcaryi. 


(| NAUKA I WYCHOWAMIA 
KONCES. PRAKT. KURSY KSIĘGOWO 


cI 
Z. OLSZEWSKIEGO — Kurkowa 38. 


rozpoczynają dnia 10. sierpnia Nowe kursat 
1) rachunkowości państwowej (dla za- 
miejscowych system korespond. 2) handlowy 
ranny (buchalterya | korespond.) 


3) stenografii polskiej. Wpisy do 
5. sierpnia od 5-—6 po południu. 677 


Ż FGSADY | PRAGB A 


Poszukuje się natychmiast b N 
STARSZEJ, INTELIGENTNEJ BONY DO DZIECL 
pod korzystnymi warunkami. — Zgłoszenia osobista 
do Fliessera, Jagiellońska 1. 11. 714 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kamienie młyńskie, Walce, Kaspry, Pytle, Elewetory 
dostercza bezwłocznie „PILOT* Lwów, Betonet 


MALŻEŃSTWA 
Izżynier, przystojny, młody, nieskazitelnego charakterii, 
pragnie poznać bardzo majęthą i wykształconą paliną 


w celach matrymoniałnych. Reklama Prasowa, Lwów, 
Chorążczyzna 7, pod „Szczęściz*. 161 


ROZNIĘTA 


Prawdziwe termosowe flaszki nadeszły. „Lumen“ pl. 
Maryacki 4. 721 


Panie i Panowie! Kapelusze stare każdego rodzaju 
przerabia na najnowsze formy Pierwsza Krajowa Fabrye 
ka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, ul. Balonowa 3. 

560 


Miejski Zakład Aprawizacyjny 


zawiadamia P. T. Mężów zaufania, że celem 
pocjęcia kart cukrowych Nr. 19-ty za miesiąc 
lipiec b. r. dla ludności miasta, zechcą się zgło. 
sié w miejskim Zakładzie Aprowizacyjnym ul.cą 
Bema 21, drugie piętro, w następującym poe 
rządku: 

I. i IL Dzielnica we wtorek 2. sierpnia, 

IM. i IV. Dzielnica w środę 3. sierpnia, 

V. i VI. Dzielnca we czwartek 4. sierpnia, 
od godziny czwartej po południu do siódmej wise 
czorem. 

Równocześnie zawiadamia się o następue 
jącej zmianie rejonów, a w szczególności przy» 
dziela się: 

1. Konsumentów dotychczasowego rejonu 
Nr. 82, Dzielnica Ill, ul. Panieńska l. 9 (Gold 
Abraham) do rej. nr. 61, ul. Żółkiewska |. 74, 
Dzieln. Ill., sklep miejski. 

2. Dotychczasowy rejon nr. 6, ul. Gródee 
cka 1. 41, Dz. VI. (Lagstein) do rejonu nr. 2, 
ul. Królowej Jadwigi 1. 27, Dzieln. ll-giej sklep 
miejski. 

3. Dotychczasowy re'on Nr. 39, ul. Potoce 
kiego l. 56 (Götz Helena) do rejonu Nr. 24, uk 
Potockiego 1. 20, sklep miejski. 793 


— —- z 
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10M SPEDYCYJNYE RI = 
20M SPEDYCYNY= DUE 


w Krakowie, ul. Szewska f. 2. 
poleca większą ilość iunet „Reicherta* do sztuce. 
rów. ex:resów i drytiagów. 645 


Kraków, 
vskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycye 
w kraju i zagranicą. — Przeayłki zbierowe 
ze wszystkich większych miast. Oclenia tı 


Wielopole 13, EN 
warów. Własne magazyny tranzytowe. Inkas». lo 


"aga vy 5 =" 


Ubezpieczenie transy ortowe. — Zaliczkowanie 
tovar wą 809 
aż A TZEKIE A KOD 


Spółka z i por. we Lwowie 
(dawn. cegielnia pp- Baumów) 
otworzyła biuro sprzedaży przy Filii Union*Ban- 
ku we Lwowie, Kilińskiego o IL. piętro i przyj- 
muje tamże zemówienia miejscowe i na prowin- 
cyę w godzinach od 11-tej do 13-tej. 690 


WAGI dowam | I" (YO 


wasi na bylo, szperaiory 
ma mieso I konwie (rnsporowe 


poleca Hy F O DEISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na 

nz EED 1 | podeszurach bezpowrotnie i bez bólu usuwa 

ZA RA | „KLAWIOL* farm. labor. „Ap. Kowalski" 

ay: jb W 19 EE) w Warszawie, Miodowa 1. Sp rzedają wszyst- 

m 9 i kie aptekii składy apteczne. Hurtowna sprze- 

Pasaż Mikolascha. 812 Gaz, Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało- 

E Meo o Zo O H ||] G TES asica materyałów Koj 

px EEEE | Lwów, Kałłątaja ównież hurtowo do nabycia: P. Mi- 
En 2. > 74 ME kolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handi. Farm. 12358 
FIRANKI, KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, z a W W W e W w m O w A m W A 


Sb, 7 


Dołoszenie Neyfacyi. 


Dnia 3. sierpnia o godz. 9-tej rano odbe- 
dzie się w magazynach Agencyi Handlowej P. U. 
ZA P. na Zniesien*" nubliczny przetarg ne 


następujące towary : 
Około 1.200 kg. btto ryżu stęchłegu 
Rp 800 „ „  „  zaśmieconego 
u 1.000 „ „, grochu białego 
+ 240 „  „ grochu czerwonego 
„ 16.000 „ „ mydia kraj. w skrzynkach 
n 580 ,, „n pecaks 
„n © 4p „ zsałuinów grochu białego 
1 204% 1» » luszczonege 
n 50 „ n” n bobiku 
gf 600, ;, s fasoli 
3 1.200 o n " mąk: 
p SUP <acz i pęcaku 
10 ,, ntto herbaty 
tudziaż 2 wagony, około 20 ms, desek — za 


stawów z miękkiego drzewa, długości 1'h—3 m 
Mający chęć przystąpienia do licytacyi, 
winni złożyć bądź w gotówce, badź też w pa- 
pierach państwowych (bony państwowe, pożyczka 
państwowa) wadyum w wysokości 100% ceny 
wywołania, które zwrócone zostają natychmiasi 
po licytacyi tym oferentom, którzy podczas prze: 
targu nie utrzymają się ze swoją ceną kupna. 
Szczegółowe warunki licytacyi wyłożone 
będą do przejrzenia w tutejszej Filii P. U. Z. A. 


R. SHIBI SKI, Lwów, ul. Kopernika 4. 380 


Na zasadzie $ 16 statutu, Zarząd zawiadamia, że 


NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 


AKcyonaryuszów Spó.Ri Akcyjnej p. tyt. 


ARZYSTWO POLSKICH FABI 
HUTY ŻELAZNE S, A. 


$ odbędzie się dnia 27 sierpnia b, r. o godz. 6 wieczorem 
; k w Krakowie w biurze adw. Dra E. Fischera, ul. św. Marka I, 7 


PORZĄDEK DZIENNY: 


= © 1. Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie dotychczasowych 
jego czynności. 

2. Nabycie daiszych nieruchomości. 

3 Podwyższenie zakładowago kapltału na 
500,000.6G0 Mik (pél miliarda), oraz sposób i termin 
wypuszczenia akcyi. 

4. Zmiana i uzupełnienie statutu. 

5. Uzupełnienie Zarządu, oraz określenie wynagrodzenia 
dla czionków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 

6. Wnioski i interpelecya. 805 
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AU EW skladzie: h 


(tylKo hurtownie) 


) PŁÓTNA, PŁÓCIENKA, OXFORDY | 
DRUKI ZEIGI oraz 5 


b | RĘCZNIKI, 


Fo 


Kra 


TR PR ES GE RZS 


g|do prowadzenia 
M | sprzedaży 
$ | pani) lamp eleictrycznych wy- 
| | rób krajowy). kra” jast 
M | do tego pokój na 


i I. p. i 

w i tówka 200 — 300.000 S Mep. 
A re zgloszenia do biura 
m llnż A. Jastrzębskiego Kra- 
U | ków, Sławkowska 30, LLL LLLE E 


irl if mama TN 


Poszukuję osoby 


swoj 
(może być też 


P. P. przy ul, Sykstuskiej l. 10, l. p. począwszy 
od dnia 30. lipca 1921 r. w godzinach przed- 
południowych od 10-tej do 1-szej. 776 


Filia P. U. Z. A. P. P. 


iot dinimi 


fin i mm 
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Spółka ke. fabryki cementu w Sterszy 


przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgroma» 
dzenia i Rady Zawiadowczej z dnia 22. marca 1921 
do podwyższenia swego kapit. akc. z Mkp. 2,800.000 


na Mkp. 7,009.000, 


Na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia przy» 
stępuje Rada Zawiadowcza do emisyi na razie tylko 15.000 sztuk 
akcyi po Mkp. 140*— im. wart., podwyższając ży akcyjny 
z MKP- 2,890.000:— na MKP. 4,800.000*— 

Gdy z powyższych 15.000 sztuk akcyi użytych zostanie 
10.000 sztuk na pokrycie ceny kupna, objętej przez Spółkę fir- 
my: „Wapienniki, Kamieniołomy i Młyn Wapienny, Dr. Feliks 
Miemczewski i Spka w Trzebini, Spółka z ogran. odpow.* oraz 
na pokrycie zobowiązań statutowych wobec Polskiego Banku 
Przemysłowego, — oddaje się pozostałą resztę w ilości 5.000 
sztuk akcyi w drodze subskrypcyi dla starych akcyonaryuszy, — 
korzystających z przysługującego im prawa poborów, a to w sto- 
sunnu 1 nowej na 4 stare akcye i ustanawia się cenę emisyjną 
MKP. 2.090*— za akcyę. 

Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subskryp= 
cyjną wraz z 5%% odsetkami od imiennej wartości akcyi za czas 
od dnia 1. stycznia 1921 do dnia wpłaty. 

Ra wykcnanie prawa poboru ustala się termin do dnia 
31-go października 192t. Zgłoszenia prawa poboru po 
tym terminie uwzględnione nie będą. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w wyn kach Spółki akcyjnej 
od dnia 1. stycznia 1921. 

Wydanie nowych akcyi nastąpi po skonfekcyonowaniu za 
zwroiem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówka. 

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje do dnia 31-go października 
1921 roku Polski Bank Przemysłowy w Krakowie, 
oraz wszystkie jego Oddziały, 


Str. 8 „ODAZFTA WYFCZORNA*. Hs 3953 


dostarcza z WŁASNYCH WYTWÓRNI: cegłę, dachówkę, 
DÓBOROWE WAPNO NIŻNIOWSKRIE, PAPE DACHOWĄ 
F M PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI, wyroby betonowe, kamień, 
3 3 = szuter, deski. — ZE SWOICH BOGATO ZAOPATRZONYCH 
POWSZECHNE ZAKŁADY BUDO SKŁADÓW: blachę cynkową ipocynKowaną, szkło 
we Lwowie, uk-Akademicka 23, Tel. Nr. 55. taflowe, Kit szklarski, żelazo, oKucia, gwoździe, 


BNPÓŻTTNIR Kraków. Ćołębia t deszczułki podłogowe, dębowe, posadzki klinkKiero- 
JBL. sstzośw, ul. Kikósikn | 2.5 wetKkamienne, maty trzeiadwe i inne materyały bodovi Ma 


Kd EZ OPEFTZCY. rady GIRA por = 

| moc dla najzastarzslszyci GRA MG” ZDOLNYCH MIEJSCOWYCH ZASTĘPCÓW "%8 

e niebezpieczniejszych cierpień| w każdem mieście Małopolski wschodniej i a»=*odniej do artykułu dobrze zapro- 

przepukliny u panów, pań i dzieci!l| wadzonego — poszukuje Fabryka wyrobów chemicznych, na bardze korzystnych 

Proszę żądać prospektu gratis i franko od| warunkach. — Zgłoszenia, wraz z podaniem referencyi, uprasza się nadsyłać do 

specyalisty patentow. bandaży przepuklinowych Skrytki pocztowej numer 25%, Przemyśl ną 
a: yy E E 


SODAULI(A Lwów, mila Mide ta S Ė = 
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DI p ke własnym domu. (2 Dr E ONA TEN S ZIYTZIAOT EE AAN o E K TZT. A mi i iE, anae E on ER. aż 
a Pań różnego rodzaju bandaże prrepu- , "ag į - = 
klinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem. m E WAWEL =podycyina JJ gdy e han Z 
Podziękowanie. ba i WY CH WET RY s. 
Poczuwem się do obowiązku Panu, Panie $y h TYCZY! > JT" RY = 2 „Ja NP*— = Ery zz pi. e Targ Som n $ 


'FREILICH, wyrazić moje serdeczne podzięko- | MA 
wanie za wyleczenie mnie z ciężkiej przepu- |FH | 
kliny, która tem bardziej mi dokuczała, że uży- |P | 
wałem poprzednio różne bandaże, dodaję, że ||; 
całe moje życie będę Panu zobowiązany. 

799 Eustachy baron Brunicki. 


u Spetyalny dział: Transnoriy własnymi pociągami WEĘ 5 

Ą Wiedeń III. — Marxerdasse 30. Oświęcim — m 

w M Warszawa — Krucza 44. Drohobycz — Rynek. 

2A H Gdańsk — Hundegasse 94. Równo — Szosowa 68. 
H Kraków — Św. Anny 4. Podwołoczyska — 


ROEE EATER TTE g Przemyśl — Hotel Przemyski. Czerniowce — Franzensgasse 2. 
PAPE CEMENTI) 


p Dziedzice — Dworzec. Śniatyn — Załucze. 
d Trzebinia — Dworzec. Niepołokowce. 


smołowcową portlandzki świeży WPA A Sprzymierzone firmy: Zjednoczone Ekspedycyjne Domy Handlowe S.A. | 
| pF przednich gatunków œn H Da U Łódź, Zielona 26 — Mława -— Toruń — Sosnowiec — Katowice — Szczako- Ę 
poleca 817 © A | wa — Herby — Zbąszyń. 


4 Zastępstwa: Praga — Villach — Częstochowa — Katowice. 756 
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Warszawa, Krakowskie Przedm. 16/18. Poznań, | | gz 
KI. Wolności 7. Lwów, Sykstuska 54. Wilno, Ja- | 2% 
giellońska 8. Gdańsk, Langemarkt 15. M OZ 


j Sprzymierzona firma: „WAWEL“, węgierskie spedycyjne i transportowe Tow. Akc, 
4 w Budapeszcie IV. Becsi utca. — Specyalny ruch zbiorowy do Ró- K 
Í wna i PodwołoczyskK. — Kompletuje wozy zbiorowe do Wiednia. -— | 


MOCĄ UCHWAŁY WALNEGO ZEBRANIA Z DN. 17 CZERWCA 1921 ZAREJESTR. 
D. 30 CZERRWCA 1921 r. ZMIENIONĄ ZOSTAŁA DOTYCHCZAS. NASZA FIRMA NA; 


- TOWARZYSTWO AKCYJNE - 


Z CENTRALĄ W POZNANIU, A ODDZIAŁAMI W: 


BORYSŁAWIU. BYTOMIU, CHOJNICACH (W ORGANIZACYŃ, DĘ- 
BICY, DROHOBYCZU, GDAŃSKU, GNIEŹNIE (W ORGANIZACYI), 
GRUDZIĄDZU, INOWROCŁAWIU, JAROSŁAWIU, KĘPNIE, KRÀKO- | 
WIE, KROŚNIE (W ORGANIZACYI), LESZNIE, LUBLINIE, LWO- sob 
WIE, LODZI, MYSŁOWICACH, NOWYM SĄCZU (W ORGANIZACYN), 
OSTROWIE, PRZEMYŚLU, SANOKU, ŚNIATYNIE, STANISŁAWO- 
WIE, STAROGARDZIE, TARN. GÓRACH, TCZEWIE (W ORGANI: 
ZACYD, WARSZAWIE, WĄGROWCU, ZABRZU, ZBĄSZYNIU. 


ADRES TELEGRAFICZNY CENTRALI ODDZIAŁÓW BRZMI ODTĄD: 
„P-O-L-H-A-N-B-A-N-R" 


POZNAŃ, W LIPCU 1921. 
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NARNIU Tow. Akce. 
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Makizadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. Redaktor Dr. ROGER 7 
Rrukiem Sęóśki druk „Poata“ ul Sokoła 4, 


~ Zastępca redaktora nacz, JERZK KONARSKA 
Odpow, redakioc: MARYAN MACHALSKE Pr 


